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W dziejowa godzinę* Wieści z Olimpiady.
„I poszli za Nim jasną drogą Czynu,  
aby W oln ość  ustawiać szpalery,  
nie śniły Im się nagrody z w aw rzynu,  
ni srebne gwiazdki, ni z ło te  ordery. 
Szli z wiarą w  sercu i źrenicą w oku 
szóstego  sierpnia cz tern astegorok u “.

Osiemnaście lat mija od chwili, 
gdy w wichrze zmagań miotał się 
św iat cały, gdy w zgiełku bitewnym  
i huraganie ognia, szły wojska, nio­
sące na ostrzach bagnetów losy na­
rodów— ale nie było tam Polski...

W  dniach owych, niezapomnianych, 
w dniach zmagań w szechświatowych  
mocy, zjawił się On-Wódz, skupiwszy  
wokół siebie tych wszystkich, których 
dusze nie zatraciły poczucia wolności, 
których serca domagały się walki, by 
chwycić za Oręż, by wzbudzić Wiarę, 
by na szalę wydarzeń światowych  
rzucić krew polską.

Nadszedł wreszcie czas... Czas śnio  
ny przez pokolenia, czas, o który m o­
dliło się serce Adama.

Szarym gościńcem  krakowskim 6 
sierpnia 1914 r. na czele garstki m ło­
dych patrjotów, szedł Komendant Jó­
zef Piłsudski. Rzuciwszy uprzednio 
rękawicę molochowi moskiewskiemu,  
szedł, by ślepemu nawałowi sił prze­
ciwstawić Wolę, Wolę z patrjotyzmem 
zespoloną.

Poszedł wbrew wszelkim rachubom 
poprzez obojętność w łasnego społe­
czeństwa, poprzez wszelakie doktry­
nerstwo polityki „polskiej racji stanu*, 
poprzez małość i oportunizm, poszedł 
sam jeden ze swoją kompanją kadro­
wą, jako symbol niepodległego ducha 
polskiego.

A za szczupłą liczbę— męstwo żoł­
nierza Mu starczyć musiało, za sprzęt 
wojenny— niezłomna wola zwycięstwa, 
a za politykę— umiłowanie wolności.

Poszli... i zwyciężyli. Do kart 
chlubnej historji polskiej dorzucili no­
wy, wielki liść wawrzynu — dorzucili 
piękną Legendę Czynu Zbrojnego, wy.

krystalizowanego w tyglu gorącej i 
czystej miłości Ojczyzny, a chwałę  
Polskiego Oręża okryli bohaterskim i 
nieśmiertelnym triumfem.

Dzień 6 sierpnia 1914 r. stał się 
nietylko dniem wymarszu I Kadrowej 
z Krakowa — stał się dniem, w któ­
rym Polska z woli Józefa Piłsudskie­
go weszła ponownie na widownię czy 
nów, będąc dotąd objektem cudzych  
posunięć i decyzyj.

Niechże więc w tę pamiętną rocz­
nicę na cześć tych, co wstępując w 
szranki walk o Świętą Sprawę, życie 
sw e złożyli, brzmią radosne dzwony  
milionów serc polskich, rozkołysanych  
w słońcu wolności.

Lucjan Otrembski

Po lska  na 4 miejscu.

Wczoraj nadeszły z Los Angeles  
wieści dla nas niepomyślne:

Schabińska odpadła w przedbie- 
gach 80 mtr. przez płotki, Heljasz nie 
miał nic do powiedzenia w rzucie dy­
skiem.

Nadomiar złego Siedlecki przed 
sw ym  startem w dziesięcioboju, tre­
nując skoki o tyczce, upadł tak n ie­
szczęśliwie, że skręcił nogę.

Mimo to ambitny zawodnik Legji 
nie chce zrezygnować ze swego u- 
działu w Igrzyskach i postanowił star­
tować. Przy szalonej konkurencji za­
granicznej szanse jego i tak już nikłe, 
obecnie zmniejszyły się jeszcze bar­
dziej. W każdym razie podziwiać na-

Odwołanie von Rintelena.
N ies łychane  napaśc i  prasy  n iemieckiej  na Polskę .

BERLIN. Zapowiedziana na dziś 
w izyta posła polskiego w Berlinie, dra 
Alfreda W ysockiego u ministra spraw 
zagr. Rzeszy, v. Neuratha przełożona 
została na godz. 18 tą.

W  kołach niemieckich liczą się ze 
zlikwidowaniem konfliktu flagowego  
jeszcze w  ciągu dnia dzisiejszego, po 
wczorajszej nocie pisemnej rządu pol­
skiego i po decyzji, która zapadła u 
władz niemieckich, aby skompromito­
wanego charge d’affaires poselstwa  
niemieckiego w  Warszawie, v. Rinte­
lena z Warszawy odwołać.

Nota rządu polskiego stanowi nie­
jako ostatnie słowo, jakie w tej sm u t­
nej aferze władze polskie w yp ow ie­
działy ze swej strony. Nota stwierdza, 
ze rząd polski nie ma zamiaru w da­
wać się w dyskusję na temat zw ycza­
jów  dyplomatycznych, że jednak pod­
trzymuje jak najostrzej swój protest 
przeciw zachowaniu się niemieckiego  
charge d’affaires, obrażającego uczucia

Wojna Boliwii z Paragwajem.
In te rwencja  24 pańs tw  neutralnych.

WASZYNGTON. Apel 19 państw  
Ameryici Północnej i Południowej, pod­
pisany tu z inicjatywy St, Zjednoczo­
nych, został doręczony rządom Bo- 
liwji i Paragwaju.

Jednocześnie — jak donoszą z Ge­
newy — sekratarjat Ligi zwrócił się  
do rządów Anglji, Francji, Niemiec, 
Włoch i Hiszpanji, aby w  drodze d y ­
plomatycznej poparli apel Ligi u rzą­
dów boliwijskiego i paragwajskiego.

W związku z tem przedstawiciele 
dyplomatyczni W. Brytanji w La Paz 
i Asuncion powiadomili tamtejsze rzą­
dy, że Anglja usilnie popiera apel L i ­
gi Narodów oraz akcję pośredniczącą 
narodów amerykańskich, domagają­
cych się natychmiastowego wstrzyma­
nia kroków wojennych.

Państwa amerykańskie skierowały 
do Paragwaju i Boliwji żądanie, by 
wojska obu stron cofnęły się na sw e  
dawne pozycje. Żądanie to zostało 
przez Boliwję odrzucone.

LA PAZ. Stanowisko rządu Bo­
liw ji, wobec interw encji państw ame­
r y k a ń sk ic h  w sprawie konfliktu z

Paragwajem weszło obecnie w nową 
fazę. Boliwja, która dotychczas zdecy­
dowanie odrzucała jakąkolwiek inter­
wencję innych państw, obecnie w  od­
powiedzi na notę Ligi Narodów, o- 
świadczyła, że rząd Boliwii nie ma 
nic przeciwko ingerencji Ligi Naro­
dów, któraby środkami pokojowemi 
miała zlikwidować konflikt między 
obu rządami, o ile droga wybrana 
przez Ligę Nurodów utrzymana będzie 
w ramach umów, zawartych w kon­
ferencji panamerykańskiej.

NOWY JORK. Donoszą tu, że na 
granicy boliwijsko-paragwajskiej to­
czą się zacięte walki, samoloty boli­
wijskie zbombardowały kolonję em i­
grantów rosyjskich w Gran Chaco. W 
Paragwaju utworzył się bataljon k o ­
biet, który wyruszy na front w razie 
ogłoszenia wojny.

LA PAZ. Rząd argentyński w y ­
słał na granicę Boliwji 20 bataljonów 
piechoty i bataljon saperów, aby nie- 
dopuścić do naruszenia argentyńskiej 
neutrainości.

narodu polskiego.
Dzisiejsza wizyta min. W ysockiego  

u min. v. Neuratha dotyczyć będzie 
w pierwszej linji niesłychanych ata­
ków prasowych na Polskę, a w szcze­
gólności bandyckiego wystąpienia nie- 
miecko-narodowego „Angriffu”. Ton, 
na jaki pozwala sobie hitlerowski bru­
kowiec berliński, daje bowiem przed­
smak tego, czegoby oczekiwać nale­
żało od oficjalnych czynników N ie­
m iec w chwili, kiedy narodowi soc­
jaliści wejdą do rządu.

BERLIN. „Berliner Ztg am Mit- 
ta g ” donosi, że niemiecki charge d’af­
faires w Warszawie, Rintelen opusz­
cza dotychczasowe stanowisko, aby 
objąć w urzędzie spraw zagranicznych  
kierownictwo wydziału francuskiego. 
Pism o zaznacza, że od dłuższego czasu 
zdecydowane jest, że następcą jego  
będzie radca Schlieb, który dłuższy 
czas czynny był w Moskwie i wogóle  
zajmuje się polityką wschodnią. (PAT.)

W ARSZAW A. Zatarg o znieważe­
nie flagi polskiej przez radcę posel­
stwa niemieckiego, von Rintelena, 
wszedł w nową fazę.

Radca v. Rintelen —  jak wiado­
mo — w nocie, złożonej polskiemu  
M. S. Z. tłumaczył się, że usunął fla­
gę  polską z ogródka, wynajm owanego  
przez siebie wraz z mieszkaniem, a 
w ięc podlegającego również prawu 
eksterytorjalności.

Tymczasem — jak się dowiaduje­
m y — stwierdzono ponad wszelką  
w ątpliwość, że powyższe twierdzenie  
radcy Rintelena nie odpowiada rzeczy­
wistości.

Pełnomocnik prawny właściciela  
posesji przy Aleji Róż L. 1, mec. Sza- 
dorski informuje nas, że kontrakt naj­
mu, zawarty z radcą Rintelenem obej­
muje wyłącznie mieszkanie parterowe, 
nie obejmując dzierżawy ogródka. Jak­
kolwiek taras z mieszkania v. Rinte­
lena wychodzi na ogródek, nie był ten 
ogródek oddany do wyłącznej d yspo­
zycji v. Rintelena i nie jest w żadnej 
mierze miejscem  eksterytorjalnem. —  
Wobec tego radca Rintelen nie będzie 
mógł dłużej ani wobec urzędu spraw 
zagranicznych w Berlinie, ani wobec  
czynników polskich powoływać się Da 
rzekome naruszenie eksterytorjalności.

leży hart woli i duch zw ycięstwa Po­
laka w tej nierównej walce.

Schabińska w przedbiegu, w któ­
rym startowała, przyszła ostatnia. O 
klęsce jej, pomijając w łaściw e zawod­
niczce tej zdenerwowanie' zadecydowa  
ła niebywała wprost klasa jej konku­
rentek: w najlepszej nawet formie Pol­
ka mająca najlepszy wynik 12.4 sek. 
nie miałaby nic do powiedzenia w o ­
bec wyników  12 sek., czy nawet 11.8 
sek. jakie uzyskały zwyciężczynię  
przedbiegów.

W pierwszej eliminacji pierwsza  
przerwała taśmę Amerykanka Ditric- 
kson w fenomenalnym czasie 11.8 sek , 
równym nowemu rekordowi świata, 
zostawiając za sobą sw ą rodaczkę 
Shalier i Clarke (Poł. Afryka). W dru 
gim  przedbiegu wygrała Hall (USA.)  
w 12 sek. przed Webb (Angl/fc) i Wil­
son (Kanada), Schabińska była czwar­
ta i ostatnia.

W dysku Heljasz został w ye lim i­
nowany już w przedbojach, rzucając 
zaledwie 42.59 cm. Zwyciężca Ander­
son (U.S.A.) ustalił rzutem 49.85 no­
w y  rekord olimpijski. Dalsze miejsca  
zajęli: Laboraes (U.S.A.) 48.55, Win­
ter (Francja) 47.72, Danogan (W ęgry ,  
47.07.

Pociechą dla Polaka może być chy  
ba to, że w poDitem przez niego p> lu 
znaleźli się tacy miotacze, jak Czecho 
słowak Donda. N iem cy Hirschfeld i 
Siewert, oraz Francuz Duhour.

Z innych konkurencyj warto zano­
tować fenomenalny rekord olimpijski 
4 315 mtr. Amerykanina Millera w  
skoku o tyczce (II gi Japończyk Nis- 
hida 4.30 m.), trzy pierwsze miejsca  
zajęte przez Amerykan w biegu na 
100 mtr. przez płotki (I szy Saling  
14 6 sek.) Zwycięstwo murzyna Tola- 
na (U.S.A) w 200 mtr. z czasem 21.2 
(rekord olimpijski), oraz sukcesy ko­
larzy francuskich w biegu drużyno­
wym i sprinterskim wygranym przez 
Chaillota.

Bieg na 1500 mtr., w którym miał 
startować Kusociński wykazał w przed- 
biegach, jak wiele w tej konkurencji 
miałby do powiedzenia Polak. Pierw­
szy przedbieg wygrał Cuninghan w  
3,55.8, drugi Lovelock w 3.58. A wszak  
nasz Kusy biegał już ten dystans w 
3.54 i bynajmniej nie wyeksploatował  
w nim wszystkich sw ych możliwości. 
W dniu dzisiejszym jedynym Polakiem  
startującym w Igrzyskach będzie S ie ­
dlecki, stający do dziesięcioboju.

D o tychcz asow e  wyniki.
Po czterech dniach Olimpjady, ob­

liczono nieoficjalnie punkty, jakie zdo 
były już państwa, biorące udział w 
zawodach.

Pierwsze miejsce mają Stany Zje­
dnoczone 138 i pół pkt. Na* dru- 
giem miejscu znajdują się Niemcy z 
47 punktami, na trzeciem Francja z 
46 punktami. Polska zdobyła 25 punk­
tów i IV miejsce.

Za nami uplasowały się następu­
jące państwa: Kanada 24 pkt., Włochy  
21 p., Irlandja 20 p., Czechosłowacja 
19 p., Anglja 16 p., Finlandja 16 p., 
Japonja 10 p,, Austrja 9 p., Szwecja  
8 p., Danja 8 p., Filipiny 4 p„ Nowa
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Zelandia 3 p., Połudn iow a A m eryka  
2 p., A rg en ty n a  2 p.

J a k  w idać z powyższego obliczenia 
Po lska znalazła się już  w czołowej 
g rup ie  zwycięzców, gdyż poza n ią  jes t  
jeszcze cz ternaście  państw .

Czy i j a k  s to sunek  ten  zm ieni się 
w najbliższych dniach  Olimpjady, o 
tem  trudno  powiedzieć coś zdecydo­
wanego.

P o k ład am y  jeszcze nadzieję w n a ­
szych wioślarzach, którzy są w ś w ie t ­
nej formie. S ta r tu ją  oni od w torku  do 
soboty  (9 —13 sierpnia).

P rz ed  m a rsz em  sz la k ie m  Kadrówki.
KRAKÓW. Wczoraj przez cały 

dzień  p rzybyw ały  do K rakow a d rużyny  
strze leckie ,  biorące udzia ł  w ju trze j­
szy m  m arszu  sz lak iem  Kadrówki. Do­
tychczas  zgłosiło s ię  do m arszu  6 d ru ­
żyn wojskowych, 1 s traży  gran icznej,  
2 straży  ogniowej, 1 Zw iązku podofic. 
rezerw y oraz 30 drużyn  strzeleckich.

D rużyny  po przyjeździe i pow ita­
n iu  na  dw orcu, odm aszerow ały  do 
p rzy g o to w an y ch  dla n ich  kw ate r .  T e ­
goroczny IX  m arsz sz lak iem  K adrów ­
ki, odbędzie się na  zasadzie now ego 
reg u lam in u ,  k tórego  głów ne zm iany  
polegają  na tem , że dla d rużyn  w o j­
skow ych  oraz s ta rszych  drużyn  s trze ­
leckich  e tapem  kw alif ikacy jnym  bę­
dzie przestrzeń Kraków — Miechów, 
k tó rą  każda  d rużyna  pow inna przebyć 
w ciągu 8 godzin  i 4 m inu t.  Dla d ru ­
żyn zaś m łodszych  e tap  kw alif ikacy j­
ny  rozciągać się będzie ty lko od K ra­
k ow a po s trze ln icę  za Jędrze jow em , 
czyli na  przestrzeni 15 km . Na p u n k ­
tach  odpoczynkow ych n a  trzech e ta ­
pach, gdzie nas tąp ią  20-m inutow e od- 
poczynKi, zaw odnicy  o trzy m ają  po 1 
litrze herba ty  z cy try n ą  oraz keksy.

S ta r t  drużyn strze leck ich  w roku  
bieżącym  został tak  przyspieszony, że 
przem ów ienie rep rezen tan ta  m . K ra­
kow a, odczytanie h is to rycznego  roz­
k azu  oraz błogosław ieństw o zaw odn i­
k ów  odbędzie się w sobotę, o godzi­
nie 3.30, a p u n k tu a ln ie  o 4 tej roz­
pocznie jsię s ta r t  drużyn.

Strajk  p ra co w n ik ó w  m ie jsk ich  
w e  L w ow ie .

L W Ó W . M ieszkańcy L w ow a zasko 
czeni zostali dziś rano b rak iem  t r a m ­
w ajów  na m ieście  i w szyscy  zm usze-

d z w i ę k o w y  y A U ł A ; . : i «
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Dziś i dni następnych.  
P odw ójny w spaniały  program

Łudiie na posterunku
Program drugi

H i P E K  i L U P E K  S I Ę  Z E t l l Q
Szczegóły w afiszach.

KSAW ERY DE MONTEPIN. 98

Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

— Ale k iedy  się jes t  ju ż  s ta ry m  
ta k  jak ja , m a  się czasami pew ne 
m yśli,  manje, urojenia jeśli chcesz... 
w ięc i m nie się zdaje, że pom im o ca­
łej nauk i doktór ten  nie leczy m nie  
tak , jak b y  potrzeba, ażebym  jakna j-  
prędzej m ógł s tan ąć  na  nogach.

— Mylisz się, s ta ry  kolego.
— Być może, ale wlazło m i w g ło ­

wę, może niesłusznie , że pow inienem  
poradzić się innego  lekarza.

— A dlaczegóżby nie?— rzekł Bert- 
h au d  z uległością... Jeżeli  to nie p o ­
m oże, z pew nością nie zaszkodzi, P ó j­
dę zaraz sprow adzić drugiego  doktora, 
a n aw e t  jeżeli chcesz sprow adzę trze­
ciego...

— Kiedy tylko jeden  je s t  doktór 
na  świacie , do k tórego  m am  zau fa ­
nie... D aw ny  mój znajomy, n iezm ier­
nie uczony człowiek.

— Bardzo dobrze... J ak ż e  się n a ­
zyw a?

— D októr Gilbert...
— Daj mi jego adres, pobiegnę za­

raz...
—  Nie m ieszka w Paryżu...
— A gzież mieszka?
W  Morfontaine...
— Znam  Morfontaine... ś liczna oko­

DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON" “ - a a  “ w  27
Dziś i dni n a s t ę p n y c h .  NADZWYCZAJNY SENSAJNY PROGRAM!

SCfiTLA M D  V A D D  (O rg a n iz a c ja  D e tek ty w ó w ) Traged-
■ N N I l V  ■ M l l l r  ja cz łow ieka o dwóch obliczach, tro- 

p ionego  jak zw ie r z y n a .— W  rolach g łów nych: piękna J. B e n n e t i E. I o w ę .
Nad program udało się nam zatrzym ać je sz cz e  na kilka dni: 

Największą św iatow ą sensację  dnia! R ozwiązanie intrygującej zagadki bytu! 
Co każdy powinien  w ied zieć?  V a : A | M n : . a  ( M i ł o ś ć  W
Co każdy musi poznać? I  d U S l I l l I K C l  o j f l l l C l  p rz y ro d z ie )

ni byli udaw ać  się do od leg łych  n i e ­
raz m iejsc pracy p iecho tą  lub t a k ­
sów kam i.  P rzyczyną  b raku  tram w ajów  
było ogłoszenie s t ra jk u  p racow ników  
m iejskich . U chw ała  ta  zapad ła  oneg- 
dąj o północy n a  zebraniu  pracow ni­
ków m ie jsk ich  w  sali tea tru  R ozm ai­
tości.

M agis tra t obniżył robotn ikom  od 1 
s ie rpn ia  zarobki o 10 proc., skrócił 
urlopy, zam ias t  dw u m u n d u ró w  rocz­
nie, przyznał tylko jeden.

Robotnicy zapro testow ali  przeciw 
tem u , a ponadto  w ysunęli  s ta re  sw e 
żądanie, dom agając  się p rag m a ty k i  
służbowej, nad k tó rą  w ładze m iejsk ie  
już  od szeregu  la t  pracują.

Na zgrom adzeniu  w tea trze  Roz­
m aitości uchw ała  o s t ra jk u  zapadła  
jednom yśln ie .

S tra jk  objął w szystk ie  zak łady  u -  
żyteczności publicznej. Zakłady te
jed n ak  pracują, gdyż jeszcze w  nocy 
obsadzone zostały przez wojsko, k tóre  
pracuje razem  z inżyn ieram i i m e c h a ­
nikam i.

Jed y n ie  w zakładzie oczyszczania
m ias ta  porzuciło pracę zaledw ie 30
proc. robotników.

Na czele k o m ite tu  stra jkow ego
stoi kon d u k to r  t ram w ajow y  D ąb ro w ­
ski, k tó ry  w  sw o im  czasie u ra tow ał 
życie obecnem u  regen tow i W ęg ie r  
H orthyem u w czasie  przew rotu  k o m u ­
nis tycznego.

A by częściowo załagodzić t ru d ­
ności kom unikacy jne ,  m ias to  zamierza 
w ypuśc ić  au tobusy .  W sk u te k  s t ra jk u  
m ag is t ra t  ponosi około 60.000 złotych 
strat.

P ro zy d en t  m ias ta  Trojanow ski w y­
s tosow ał do s tra jk u jący ch  odezwę, w 
k tóre j  w yznacza 24 godzinny  te rm in  
pow rotu  do pracy i na w y p ad ek  prze­
kroczenia tego czasokresu, grozi 
zastosow aniem  w szystk ich  pozosta ją­
cych m u  do dyspozycji rygorów.

Rozpoczęte prace drogowe w m ie ś ­
cie prowadziło w dalszym  ciągu  woj­
sko, k tóre pom agało  przy robotach na  
k i lk u  ulicach,

. SytuaGja w  N a n d ż u r j i .
PARYŻ. Raport, o trzym any  w ja- 

pońsk iem  m in is te r jum  m arynark i,  
s tw ierdza, że wczoraj popołudniu  g r u ­
pa około tys iąca  partyzan tów , częś ­
ciowo w m unduracz  żołnierzy chiń-

lica o dwie m ile  od Chapelle-en— Ser- 
val, Ale to trochę  za daleko, żeby tam  
iść po niego... Czy chcesz, żebym  n a ­
pisał, aby  do ciebie przyjechał?,..

— Napisać...— rzekł chory .—A k tó ­
ra  teraz godzina?

— P ią ta  bez k ilku  m in u t— odrzekł 
B erthaud.

— Na list już dziś zapóźno, nie od­
szedłby, a chc ia łbym  koniecznie ju tro  
zobaczyć doktora  Gilberta.

— W tak im  razie, nic ła tw iejszego 
jak  posłać m a depeszę... odbierze ją  
jeszcze dziś wieczorem.

— To prawda...
— Powiedz, czego chcesz, napiszę 

i pobiegnę do b iura  telegraficznego.
— Tak, tak ,  proszę cię o to.
B erth au rd  w zią ł a rkusz  papieru  i

pióro.
— J e s te m  gotów...— rzek ł— dyktuj.. .
Honorjusz znużony rozmow ą, d y k ­

tow ał s łabym  głosem ;
„D októr Gilbert — M orfontaine — 

Oise.
„Chory p ragn ie  w idzieć pana  na 

ulicy  G aranciere ju tro " .
— Muszę uprzedzić cię o jednej 

rzeczy.. — przerwał B erthaud .
— O czem?
— Zuzanna i ja dostaliśm y w ezw a­

nie, aby się s taw ić  ju tro  o ^pierwszej 
popo łudn iu  w P a łacu  Spraw iedliw ości 
do sędziego śledczego, p raw dopodob­
nie w sp raw ie  biednego pana  Raula... 
W yjdzjedm y z pałacu  o dw unaste j,  
n ikogo za tem  nie będzie, aby drzwi

sk ich , zbliżyła się do Ning Keou 1 po_ 
częła ostrze liw ać m iasto . Raport do! 
daje, iż japońscy  strzelcy przybył* 
wczoraj na  kon tr to rpedow cach  i na 
k rążow niku  do Y ing-Keou i w yparli  z 
m ia s ta  bandy  partyzanckie .  (PAT).

PARYŻ. J a k  donosi agencja  R en­
go, w ed ług  inform acyj o t rzym anych  
w  japońsk iem  m inisterjum" wojny, 
k i lku  przywódców band partyzanckich, 
k tórzy  podczas w alk  z jap o ń sk iem i 
oddziałam i w ojskow em i zniszczyli 
♦H ejlungK iang, postanowiło poddać 
się Jap o ń czy k o m  na w iadom ość o 
k o m p le tn em  rozproszeniu oddziałów 
gen. Maa. (PAT).

PARYŻ. Z H ankou donoszą, iż 30 
i 31 dywizja ekspedycji  karnej, z roz­
kazu  m arsza łka  Czang Kai Szeka po­
łączyła się z oddziałam i czerwonem i 
i n as tęp n ie  pod nazw ą „A rm ji czer­
w onej” sk ierow ała  się na zachód ku 
p row incji Hou-Pe.

TOKJO. F lotylla, złożona z k ilku  
k rążow ników  japońsk ich  zaw inęła  do 
p o rtu  m an d żu rsk ieg o  New T h u a n g  w 
zatoce L iao-T ung i w ysadziła  na ląd 
s ilny oddział s trze lców  m orsk ich , k tó ­
rzy m ają  p rzys tąp ić  do w y tęp ien ia  u- 
zbrojonych band, g rasy jących  w re jo­
nie kolei po łudniow o-m andżurskiej.

S trzelcy stoczyli w m iejscow ości 
Tashi Kiao p ierw szą w alkę z b an d y ­
tam i,  w chwili, g dy  przypuszczali oni 
s z tu rm  do m iejscow ego szpitala.

W spólny front P o laków  w  f i ie m c ze ch .
BERLIN. W szystk ie  dzienniki pol­

skie  wychodzące w Rzeszy N iem iec ­
kiej zamieszczają nas tępu jący  ko m u n i 
kat:

„Do Polaków w  Niemczech:
Pon ieś liśm y porażkę w yborczą — 

przyczyny jej są  liczne. M. in. nędza 
gospodarcza i tem  sam em  w zrost ra ­
dykalizm u politycznego, oziębłość i 
u leg łość  wielu rodaków  w obec p od­
stępnej akcji bałam ucen ia , zdradziecka 
robota n iek tó rych  jednostek  i organi- 
zacyj z w łasnych  szeregów. Do poraż­
ki p rzyznajem y się o twarcie, nie przy­
zna jem y słabości ludności polskiej 
w  Niemczech, z n iew zruszoną przeto 
wolą i n ies łabnącą  nadzieją nada l 
prowadzić będziemy pracę za naszą 
sprawę. W yraża jąc  uznanie  tym , k tó ­
rzy spełnili  obow iązek narodow y i re-

otworzyć, jeżeli doktór nadejdzie.
— Coś napisał?
„Chory p ragn ie  widzieć pana na

ulicy G aranciere , ju tro .. .”
Dodaj te słowa: „Przed p o łu d ­

niem. Bardzo pilno".
— Ju ż  j e s t .
— Podpisz teraz depeszę m ojem  

im ien iem : „Honorjusz" i odnieś  do 
biura  telegraficznego.

— Biegnę! Aby tylko przyszedł ten  
doktór Gilbert...

— Przyjdzie, je s tem  tego pewny.
— Dobrze się zdarza, że tem  sa ­

m e m  będziesz m iał kogoś  przy sobie, 
podczas gdy  Zuzanna i ja  będziemy 
w sądzie. Niepokoiło nas  zostaw ić cię 
sam ego.

Po tyćh  słowach B erthaud  wyszedł 
i uda ł  się do b iu ra  telegraficznego.

Gilbert j a k  zw yk le  sam o tn y  w sw o­
je j  willi w M orfontaine, oczewiwał z 
gorączkow ą niecierpliwością w y p ad ­
ków, k tóre  w ed ług  niego z dnia na  
dzień nas tąp ić  powinny, odnośnie do 
tego, co nazyw ał T a jem nicą  P on ta rm e, 
a je szcze  ze s tokroć  większą n iecie r­
p liw ością  odpowiedzi od sw ego przy­
jacie la  M ortimera, bank iera  w N ow ym  
Jo rku . Myśl o córce nie opuszczała go 
ani na  chwilę.

— Nie należało się spuszczać na 
nikogo, trzeba było jech ać  sam em u  
do A m ery k i— m ów ił sobie czasami.

P o tem  zas tanaw ia jąc  się, dochodził 
do przekonania, że podróż nie w pły­
nęła  bynajm niej na przyśpieszenie r e ­

ligijny, w zyw am y wszystk ie  o rgan i­
zacje i jednostk i  do zgodnego w ytę­
żenia wysiłków dla wspólnej naszej 
sp raw y w Niemczech.

Centra lny  k o m ite t  wyborczy.
Prezes ksiądz proboszcz dr. B o­

lesław  Dom ański, g łów ny  m anda ta r-  
ju sz  wyborczy dr. J a n  K aczm arek ”.

S ta n o w isk o  Ameryki w o b e c  konferencji  
g o sp o d a r c z e j .

PARYŻ. W  kołach politycznych 
francuskich , w zupełnej zgodności z 
ko łam i angielsk iem i, panu je  olbrzy­
m ie  w zburzenie  z pow odu zastrzeżeń 
i ograniczeń, od k tó rych  S tany  Zjed­
noczone uzależniają swój udział w 
pracach światow ej konferencji gospo­
darczej w  Londynie. J a k  oświadczono 
ze strony czynników  am erykańsk ich ,  
rząd S tanów  Zjednoczonych nie zgodzi 
s ię  w żadnym  w ypadku  na d y sk u to ­
w anie  na konferencji w spraw ie  d łu ­
gów m iędzysojuszniczych , oraz n ie .  
zw ykle doniosłej sp raw ie  s taw ek  ce l­
nych.

Zupełnie przeciw nie  donoszą z Wa- 
szyngonu, że A m e ry k a  poruszy na 
konferencji gospodarczej przedewszyst- 
k iem  spraw ę rozbrojenia pańs tw  eu ­
ropejskich.

W  zw iązku  z tem , prasa  paryska 
cy tuje  a r ty k u ł  sa tyryczny  „Daily Ex- 
p re ss”, w  k tó rym  pism o angielskie  
s tw ierdza ze z jad liw ym  hu m o rem , iż 
w obec zastrzeżeń A m eryk i,  konferen­
cja ekonom iczna będzie p raw dopodob­
n ie rozpraw iać g łów nie nad prohibicją, 
sportem , pogodą, p an em  Maurice C he­
valie r  — i L ig ą  Narodów.

M andźurja pod w o d ą .
MOSKWA. Z C harb ina donoszą: 

W sk u te k  w ylew u rzeki T sungari  za to ­
pione są  przedm ieścia  Charbina. W  o- 
kolicy Cicikaru, w sk u tek  w y lew u  rze­
ki Nonni, woda dochodzi do linji k o ­
lejowej wschodnio-chińskie j. Na p o ­
łu d n ie  od Cicikaru  przestrzeń zalana 
w ynosi 100  k im . W sk u tek  zalewu k il­
k u  s tacy i p rzerw ana  je s t  kom unikacja  
na  linji T aonan— Cicikar.

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— P. P rezzden t  R. P .  powrócił do 
W arszaw y , w itany  na dw orcu  przez 
przedstawicieli  rządu.

— Na okręcie  „ P u ła sk i” , pow raca­
jącym  z A m eryki,  odbył się chrzest 
obyw ate la  polskiego, k tóry  przyszedł 
na  św ia t  n a  oceanie n a  polskim  okrę­
cie.

— Do B elgradu  przybył prezes pol­
sk ieg o  sokolstw a hr. Zamoyski.

— P. A leksander  H unińsk i,  w ice­
prezes grecko-polskiej Izby handlowej

zu lta tu ,  i że obecność jego  konieczną 
je s t  w e Francji,  gdzie  w ed łu g  wszel­
k iego  p raw dopodobieńs tw a przyjdzie 
m u  odegrać  niedługo czynną rolę.

W chw ili k iedy powracam y do 
K w adratow ego domu, była godzina 
dziew ią ta  wieczorem.

Brat ś. p. hrabiego M aksym iljana 
tylko co w sta ł  od stołu.

Oparty na  poręczy krzesła, z roz­
ta rg n ien iem , g łaska ł  A grę i Nella, k tó ­
rych  ostro zakończone m ordy spoczy­
w ały  na jego  kolanach.

Nagle odgłos dzw onka u drzwi 
k ra ty  dał się słyszeć.

Oba charty  skoczyły i gw ałtow nie  
szczekać poczęły.

— Leżeć!— zawołał doktór.
P sy  us łuchały  w połowie, zam iast  

zam ilczeć  zupełnie , g łucho  tylko w a r ­
czały.

— Kto to może być tak  późno?— 
zapyta ł siebie doktór Gilbert.

Czekał.
Po k ilku  m inu tach  wszedł W ilhelm  

i na  zapytanie:
— Co się stało? Kto dzwonił?
Odpowiedział:
— Człowiek z biura te leg ra f iczne­

go... P rzyniósł dla pana doktora dwie 
depesze... Oto są... Czeka na p o k w ito ­
wanie...

Gilbert podpisał pokw itow anie  i r ę ­
k ą  drżącą ze w zruszenia wziął dw a 
telegram y.

(D. c. n.)
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Dźwiękowe „GRAND-KINO*
Od p ią tku ,  5 s ie rp n ia  i dni n a s t ę p n y c h .  O sta tnia , j e d n a  z n a j le p s z y c h ,
k re a c ja  n ie z a p o m n ia n e j  „ R o z w ó d k i 11 Norm y S h e a re r  w filmie i lu s t ru ją c y m

Obcym wolno całować
W  pozos ta łych  ro lach: R. M ontgom ery , N eil H am ilton  i C. M o n ten eg ro . 

NAP PROGRAM: D źw iękow y p rz e g lą d  w y d a rz e ń  św iatow ych .

został ponownie odznaczony wielką A  
komandorją orderu Odrodzenia Grecji.

— Oprócz nagród Klukowskiego i 
Konarskiej zdobyli nagrody na olim­
pijskim konkursie sztuki w Los An­
geles Polacy Bylina i Borowski za 
malarstwo.

— Podróż Zeppelina do Ameryki 
połudn. została odłożona z powodu 
powstałych tam  zaburzeń politycznych.

— Wielki proces lapowców został 
odroczony do 25 sierpnia. Część os­
karżonych wypuszczono na wolnoćć.

— W Tiranie zostali zaocznie ska­
zani na śmierć krewni króla albań­
skiego, oskarżeni o spisek przeciw 
rządowi. Przebywają oni stale w Ju- 
gosławji.

— W skutek kryzysu, panującego 
w  przemyśle belgijskim, 50.000 robot­
ników polskich znalazło się nez chle- 
ba. Pisma polskie we Francji, zwró­
ciły się z apelem o pomoc doraźną 
dla tych robotników.

— Bolszewicy, niezważając na nę­
dzę, jaka panuje w Rosji, budują no­
wą radjostację o sile 500 kilowatów. 
Będzie to najsilniejsza radjostacja w 
Europie i Ameryce.

Dr. med.

T. BILUCHOWSKI
o b e c n i e  m i e s z k a  II A le j a  Nr. 37.
Przyjmuje od g 4  ej do 6-ej po poł.

■454—6

K R O N I K A
KALENDARZYK

S obo ta  6  sierpnia. P rz em .  P ańsk ie  S ek -  
s tu sa .

W schód  słońca: o g 4.06 Zachód 19.18
Nocne dyżury aptek.

W  nocy  z p ią tku  na sobotę: II Aleja, 
•Ostatni Grosz.

W nocy  z sobo ty  na n iedzie lę : S ta ry  
R y n e k ,  S iedm iu  Kamienic.

Uroczystości Jubileuszowe 
na Jasnej Górze W poprzednich 
num erach omówiliśmy już ogólny pro­
gram uroczystości jubileuszowych na 
Jasnej Górze i podaliśmy również do 
wiadomości, że Pan  Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjedzie do Częstochowy 
w celu wzięcia udziału w tych uro­
czystościach.

Z miarodajnych źródeł dowiaduje­
m y się, że na dzień ten, w którym  Pan 
Prezydent zainauguruje uroczystość 
na Jasnej Górze zjadą prawie wszyscy 
biskupi z J. Em. Ks. Prymasem  Hlon­
dem na czele.

Z uznaniem należy podkreślić, że 
w przewidywaniu licznych rzesz, które 
w okresie uroczystości jubileuszowych 
przybędą do Częstochowy robi się 
wszystko, ażeby zapewnić pątnikom 
m in im um  wygód.

W ubiegłym tygodniu bawiła w 
naszem mieście specjalna Komisja 
techniczno-sanitarna z udziałem dele­
gatów z Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej i M. S. W., którzy szczegółowo 
badali warunki zakwaterowania pąt- 
ników i urządzenia sanitarne tak  na 
Jasnej Górze jak i w okolicy Jasnej 
Góry. Władze administracyjne wydały 
szzegółowe zarządzenia nadzoru sani­
tarno weterynaryjnego, a władze m iej­
skie wraz z Czerwonym Krzyżem or­
ganizują szeroko pomyślaną pomoc i 
nadzór sanitarny. Sprawa dostarczenia 
wody dla ludzi 1 koni została szczę­
śliwie rozwiązana.

Powołana do życia Sekcja K w ate­
runkowa, mieszcząca się w III Alei 
Nr. 64 — telefon 710 — posiada wy­
kaz kwater i będzie w możności lo­
kowania osób pojedynczych oraz przy 
dzielania kwater wspólnych dla wiel­
kich pielgrzymek.

Uruchomienie biura informacyjne­
go na dworcu przyczyni się również 
do usprawnienia i udogodnienia w cza­
sie olbrzymiego ruchu, który jest prze­
widywany.

25-iecle działalności kom. 
Serednicklego. W sali posiedzeń 
zarządu i sztabu Straży Ogniowej od ­
była się wczoraj uroczystość zawie­
szenia pięknego pastelowego portretu

GIMNAZJUM ZWI ĄZKOWE
y l ,  S o w i ń s k i e g o  3 5  ^  M iedziana 27)

dnia 29  s ierpnia  r b. 
rozpoczyna egzaminy

komentanta straży, p. Jana  Serednic- 
kiego, który w tych dniach obchodził 
25 lecie swojej ofiarnej i niestrudzonej 
działalności na polu pożarnictwa.

Świadectwa kwaliiikacyjne 
przy paszportach zostajaznie* 
słone. Rozporządzeniem Minister­
stwa Spraw Wewn. zniesione zostają 
z dniem 7 b. m. świadectwa kwalifi­
kacyjne, potrzebne dotąd — jak  wia­
domo przy wyrabianiu paszportów za­
granicznych, co stanowiło dla starają­
cych się o paszport niezmiernie uciąż­
liwe formalności.

Rezerwiści baczność! w  so­
botę 6 b. m. o godz. 19 odbędzie się 
zbiórka członków Związku Rezerwi­
stów i Byłych Wojskowych w lokalu 
własnym Związku. Obecność w szyst­
kich rezerwistów obowiązkowa.

Baczność „Ortacy"!. Ze względu 
na mającą się odbyć w dniu 6 bm.— 
akademję zorganizowaną przez Zw. 
Legionistów Polskich w Częstochowie. 
Zarząd Okr. Z.P.M.P. „Orlę” niniejszem 
odwołuje konferencję zarządów kół — 
wyznaczając term in na dzień 20 sier­
pnia b. r.

Zarząd Okr. 
Posterunek policyjny na 

dworcu kolejowym zniesiony.
YV związku ze skasowaniem etatu 
komendanta posterunku policyjnego 
na dworcu kolejowym, posterunek 
ten został zniesiony. Policjantów służ­
bowych na dworzec wysyła obecnie 
I komisarjat P.P.

UkoAczenie robót na ulicy 
Pułaskiego. W sobotę e-go b. m. 
nastąpi otwarcie ulicy Pułaskiego dla 
ruchu kołowego. Z powodu gruntow e­
go remontu bruku na odcinku od III 
alei do Siedmiu Kamienic, ulica ta 
była przez pewien czas zamknięta.

Z Zrzeszenia Akademików 
W Częstochowie. Zrzeszenie Aka­
demików urządza w sobotę, 6 b. m.
0 godz. 18 w lokalu Stow. Kup. Pol­
skich (Aleja 24) zebranie towarzyskie 
połączone z tańcami. Wstęp tylko dla 
akademików i maturzystów.

O dozór llnlj kolejowych.
Minister komunikacji wydał rozporzą­
dzenie. które normuje sprawę dozoru 
linij kolejowych. W myśl tego rozpo­
rządzenia obchody normalne na lin - 
jach pierwszorzędnych muszą być 
wykonywane raz na dobę w dnie 
powszednie i świąteczne. Pozatem 
przewiduje ono obchody nadzwyczajne 
w razie zjawisk żywiołowych, m ogą­
cych zagrażać bezpieczeństwu ruchu, 
przejazdem specjalnych pociągów itp.

Wycieczka Żyd. T*wa Kra­
joznawczego. W niedzielę 7 bm. 
wyruszy wycieczka Zyd. T-wa Krajoz­
nawczego do Spały, Tomaszowa i o- 
kolic. Zapisy do 5 sierpnia u I. Rzą- 
sińskiego.

Wycieczka do  Wilna i okolic
W  dniach 13, 14 i 15 sierpnia odbę 
dzie się 3 dniowa wyciecka do Wilna
1 okolic, zainicjowana przez Dyrekcyj- 
ny Komitet propagandy turystyki 
polskiej przy Dyr. P. K. P., ze współ­
udziałem P. T. K. i Ż. T. K., celem 
zapoznania szerszego ogółu z Grodem 
Witolda, znanym ze swego pięknego 
położenia, cennych zabytków, m. in 
Bazyliki, w której spoczywają prochy 
królewskie.

Wycieczka zwiedzi Landwarowo, 
Troki, Werki, Zielone Jeziora i cały 
szereg innych miejscowości.

Koszt wycieczki, zakrojonej na 
szeroką skalę będzie m inim alny/

Grupom lub osobom pojedynczym 
z Częstochowy przyznane będą zniżki 
kolejowe: dla osób pojedynczych 50 
proc., dla grup 66 i dwie trzecie proc. 
Wycieczka wyruszy z Warszawy.

Zapisy przyjmuje do 6 sierpnia 
Z. T. K. w godzinach urzędowych od 
4 30 lub firma I. Rząsiński Il-ga Ale­
ja 29.

Zawody lekkoatletyczne. W
sobotę, 6 sierpnia o godz. 16 na boi­
sku 27 PP-, odbędą się zaw ody lekko­
atletyczne pań i panów m iędzy Ż.T.G.S.

w Częstochowie — a K. O. S. „Vic­
toria" w konkurencjach. Panie: bieg 
60 m„ 800 m., skok w dal, skok 
wzwyż, skok w dal z miejsca, rzut 
dyskiem, rzut kulą, sztafeta 4 x 75. 
Panowie: bieg 100 m., 800 m., 3000 
m., skok w dal, skok wzwyż, rzut 
kulą, rzut dyskiem, sztafeta 100x200 
400 x 800. Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. 
i 1 zł.

Z Teatru Letniego. Wczoraj 
w Teatrze Letnim odbyła się wspaniała 
premjera sztuki Bałuckiego „Kiliński”, 
opiewającej bohaterskie zmagania Po­
laków z Moskalami.

R >lę tytułową odtworzył z wielkim 
talentem artysta scen warszawskich, 
p. Sawicki.

Typ rzeźnika warszawskiego (Sie­
rakowski) m i a ł  doskonałego odtwórcę 
w osobie p. Jaglarza.

Również dobrze popisali się nasi 
znakomici komicy p.p.: Orliński w roli 
seewca Trąbki i Otrembski w roli za­
symilowanego Niemca, polskiego patr- 
joty.

Z pozostałych wyróżnili się jeszcze 
pp. Szymańska w roli żony Kilińskie­
go, Górecka jako energiczna szewco­
wa, Zbierzowska, Cesarska i P iekar­
ski w charakterystycznej roli generała 
rosyjskiego.

Całość wypadła doskonale, łącząc 
w sobie pierwiastek patrjotyczny z hu ­
morystycznym.

Szkoda tylko, że nasza publiczność 
nie doceniła pięknej premjery i nie 
stawiła się tak licznie, jakby tego na­
leżało oczekiwać.

Wyścigi kolarskie. W niedzie­
lę dnia 7 sierpnia odbędą się szosowe 
wyścigi kolarskie międzyklubowe na 
trasie Częstochowa — Koziegłowy — 
Myszków — Siewierz — Częstochowa. 
Start i meta na Ostatnim Groszu obok 
Ambulatorjum, początek o godz. 9 ej 
rano.

Do wyścigów powyższych Firma 
Stefan Seifried ofiarowała rower wy­
ścigowy jako pierwszą nagrodę oprócz 
tego Klub „Victoria” jako organizator 
powyższych wyścigów ofiaruje także 
5 cennych nagród.

Odznaka Strzelecka Z. S. na 
zawodach P. O. S. Następujący 
zawodnicy zdobyli Odznakę Strzelec­
ką Z. S. III-ej klasy, na zawodach o 
P. O. S. i O. S. dnia 29 lipca b. r.

Tadeusz Fischer i Karol Jeziorski 
K. S. „Brygada"; Juljan Kowalczyk i 
Zygmunt Sadziak—Z. S. Częstochowa; 
Czesław Czajkowski i Józef Mysłek— 
Z. H. P; Szyja Kupferszmidt, _ Efraim 
Szmaragad i Herman Szaja—Ż.T.G.S.; 
Mieczysław Dobrowolski por. rez.—re ­
ferent W. F.; Bronisław Wacławski— 
K. S. „Victoria”; Czesław Ociepa — 
S. M. P.; Henryk Kucharzewski i Da­
niel Mastalerz—niestowarzyszenl; st. 
post. I-go komisarjatu Marceli Burza- 
wa zdobył I klasę złotą uzyskując 191 
pkt. na 200 możliwych. Wymieniony 
pierwszy zdobył powyższą odznakę z 
pośród organizacyj i na terenie m. 
Częstochowy.

Dalsze strzelanie o P. O. S. i O. S. 
odbędzie się 6 b. m. na boisku K. S. 
„Brygada* od godziny 16.

Każdy uczestnik winien przynieść 
ze sobą amunicję flowerową dwóch 
gatunków: strzelający na 25 mtr.— a- 
municję krótką—schort, na 50 mtr.— 
amunicję d ługą— long.

W szyscy uczestnicy, którzy uzy­
skali odznaki strzeleckie, wpłacą do 
Komendy Powiatowej Związku S trze­
leckiego po 20 groszy na koszty ad ­
ministracyjne i po 50 gr. na legity­
macje.

Odznaki strzeleckie można nabyć 
w Komendzie Powiatowej Z. S. (ul. 
Piłsudskiego 19).

Zamach samobójczy. Na tle
nieporozumień małżeńskich rozgrywa­
ją się  często tragedie. Wczoraj eoilog 
takich niesnasek rozegrał się w domu 
Nr. 60 przy ul. Warszawskiej. W do­
m u tym mieszkają od dłuższego cza­
su państwo Celtowie. Ostatnio między 
małżonkami wynikały często zatargi,

Dr. Adam Woiberg
ch o ro b y  sk ó rn o -w e n e r y c z n e

P O W R Ó C I Ł
i o rd y n u je  od godziny  5— 8  f o po łudniu  
A le ja  Kościuszki 28— 1 p ię tro .  Tel.  367 

(daw nie j  ul. Kościuszki 1).
441—6

co doprowadziło p. Zofję Celt do wiel­
kiego stanu zdenerwowania. Postano­
wiła rozstać się z życiem i w tym 
celu wypiła większą ilość esencji oc­
towej z. jodyną. Domownicy wezwali 
natychmiast pogotowie Kasy Chorych. 
Lekarz po wypompowaniu żołądka, 
przewiózł desperatkę do szpitala przy 
ul. Waszyngtona. Stan jej nie budzi 
obaw.

Mili goście w bufecie Kolejo­
wym. Do bufetu Ii klasy na dworcu 
kolejowym przyszło wczoraj w nocy 
dwóch mężczyzn, którzy zażądali wód­
ki i zakąsek. Uczta ta trwała dość 
długo. Goście po kilku kolejkach 
znaleźli się w świetnym nastroju, któ­
ry najbardziej odczuł właściciel bufe­
tu. Po ich odejściu stwierdził on bo­
wiem brak szklanki i talerza. O nie­
smacznym tym  „żarcie” powiadomił 
kelner p. Juljan Bieniek policję, któ­
ra „figlarza" zatrzymała. Okazał nim 
się Feliks Chmurski (Narutowicza 45).

Ujecie sprytnego złodzieja.
Jan Molik (Warszawska 6) należy 

do tej kategorji ludzi, którzy ponad 
wszystko miłują cudzą własność. Na 
powodzenie przez pewien czas nie 
mógł narzekać, albowiem występy je­
go w miejscowych sklepach przyno­
siły mu znaczne dochody.

Wczoraj zjawił się Molik w skle­
pie p. Rząsińskiego (Aleja 29) i zażą­
dał okazania mu szelek, a gdy wyrósł 
przed nim cały stos tychże, jedne z 
nich „zwędził”. Manewr ten zauważył 
personel sklepowy i złodziejaszka od­
dał w ręce policji.

Oprócz szelek odebrano odeń 8 pu 
dełek gilz papierosowych po 250 sztuk 
każde, pudełko z loteryjką i 9 cygarni­
czek, pochodzące prawdopodobnie 
również z kradzieży. Złodzieja osadzo­
no w areszcie.

ZĘBY, korony, mostki,  — w praw ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U n ik ajc ie  p a r ta czy  d e n ty s ty c z n y c h !  
g d y ż  im n ie  w o ln o  d o ty k a ć  s i ę  p a c je n tó w

(D z . U st. N r. 54 p o z . 476)
B ro s z u rę  w y ja ś n .— o trz y m a ć  m o ż n a  w  k s ię g a rn ia c h , 
w  A d m in is tr a c j i  p is m a  .C z y s to ś ć "  lu b  od  a u to ra  L e­
k a rz a  -  D e n ty s ty  M ICH A ŁA  Q R EJN IEC A  w C z ę s to ­
ch o w ie , A le ja  N a jśw . P a n n y  M a rji ( I  A le ja )  n r .  10.

Ogłoszenie.
NE. 1736-32

Kom ornik  S ądu  Grodzkiego  w  Często ­
chow ie  re w iru  I i i-go  J. KOSSEK, zam. w  
C zęstochow ie  p rz y  ulicy W a sz y n g to n a  Nr. 
42, ogłasza, że  w  dniu 18 s ie rp n ia  1932 r. 
od  godz. 10 z r a n a  w  Z a k rz e w ie  g m iny  
K łobucko , odbędz ie  się sp rze d aż  p rz e z  
licytację ruchom ości,  na leżących  do S T A ­
N IS Ł A W A  i JANINY L E S IE W S K IC H , 
m ianow icie :  p ian ina ,  o ce n io n e g o  n a
zł. 1 2 0 0 .

Dnia 28 l ipca  1932 roku.
N. E 989-32.

K o m orn ik  S ądu  Grodzkiego  w  C zęsto ­
chow ie  r e w i r u  I i i -g o  J. K O SSEK  z a m ie sz ­
kały w  C zęs tochow ie  p rz y  ul. W a s z y n g to ­
na  N° 42, ogłasza ,  że  w  dniu  18 s ie rp n ia  
1932 roku  od godziny 1 0  z r a n a  w  K łobuc­
ku  ul. W ie lu ń sk a ,  od b ęd z ie  się sp rz e d a ż  
p r z e z  l icy tac ję  ruchom ośc i n a leż ąc y ch  do 
JA N A  K O ZA N K IEW IC ZA , k tó re  m ogą 
być sp rz e d a n e ,n iż e j  szacunku  j a k ó w  d ru ­
gim  te rm in ie ,  m ianow icie : b iu rka ,  szafy, 
b ib l jo te k i  i k s ią że k ,  o ce n io n y c h  n a  z ło­
tych  650.

Dnia 25 l ipca  1932 roku.
K om ornik  S ądow y: Jó ze f K o ssek .

Obwieszczenie Nr. 1797*32.
K om ornik  IV rew . Sądu  Grodzkiego  

w  C zęstochow ie ,  za m ie szk a ły  p rz y  u licy  
N. P a n n y  Marji 55, n a  z a s a d z ie  art. 1030 
P. C., ogłasza, iż w  dniu  31 s ie rp n ia  1932 r .  
od  godziny  1 0  z ra n a  w e  wsi K onop iska  
gm. D żbów , pow. c z ęs to ch o w sk ie g o ,  w  
m ie jscu  p rz e c h o w a n ia  p rz e d m io tó w  w  
pom ie sz cze n ia ch  W Ł A D Y S Ł A W A  KO- 
MENDERA za  d łu g  L eo n o w i B o re c k ie m u  
i in. o d b ę d z ie  się  s p rz e d a ż  p r z e z  licy­
tac ję  pub liczną  ruchom ośc i o sz ac o w a­
n y ch  na  669 zł., na leżących  do tegoż  
W ł a d y s ł a w a  K om endera ,  a m ianow icie : 
m e b li ,  k ro w y  i in.

Dnia 3 s ie rpn ia  1932 roku.
Komornik S ądow y  ST. STODÓEK1EWICZ

Warzy w a, o w o c e  w  p o se s j i  G re ln ie w -  
skich N aru tow icza  248 256 po b y ły m  

d z ie rża w c y  Celochu , m o ż n a  nabyć .  ' P i ś ­
m ie n n e  o fe r ty  p rz y sy ła ć  pocztą ,  do dnia 
8 bm. na  r ę c e  J a n a  J u n g a  P ia s to w s k a  
Nr. 206/216.
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Z KRAJU.
Podpalacz  stan ie  przed  sądem  

doraźnym.
O negda j w nocy , we w si Ł a p a n i -  

ca, g m .  R ad zan ó w , pow. s to p n ic k ie g n ,  
w  zag rodz ie  Ig n a c e g o  Ż w irk a ,  w y ­
b u c h ł  pożar, k tó ry  n a s tę p n ie  p rzen ió s ł  
s ię  n a  s ą s ie d n ią  zag ro d ę  J a n a  K ucia-  
k a  i zn iszczy ł  ogó łem  dom  m ie s z k a l ­
n y  i 2 s todo ły  w raz  ze zbożem . S t r a ­
ty  w y n o s z ą  4000 zł.

U s ta lono ,  że pożar  t e n  p o w s ta ł  z 
p o d p a len ia  p rzez  n ie z n a n e g o  d o ty c h ­
czas  p o d p a lacza ,

W  czasie  pożaru , p rzy  ra to w a n iu  
m ie n ia  zos ta ła  u d e rzo n a  w  p ie rś  o- 
s t r e m  na rzęd z iem  żona Ż w i r k a — M ar- 
ja n n a  i jej m ąż  w  p lecy , p rzez n ie ­
zn a n e g o  o so b n ik a ,  k tó ry  p ra w d o p o d o b ­
n ie  d o k o n a ł  podp a len ia .

Ż w irk o w ą  w  s ta n ie  c iężk im  p rze ­
w iez iono  do sz p i ta la  w  S to p n icy .  P o ­
l ic ja  j e s t  ju ż  n a  trop ie  zb rodn ia rza ,  
k tó r e g o  c zek a  sąd  d o raźny .

Oszuśc i  z Wolbromia zbierali  na 
b u d o w ę  kośc io ła  w Wawrzyń- 

czycach.
W ręce  policji  k ie leck ie j  w p a d l i  

dw aj s p ry tn i  o szuśc i  Ig n a c y  S o w u ła  i 
G rzegorz  B ałszy , zam . w  W o lb ro m iu ,  
p rzy  ul.  F a b ry c z n e j  n r .  64, k tó rzy  przy 
z b ie ra n iu  d o b ro w o ln y ch  o f is r  n a  o d ­
b u d o w ę  kościo ła  p a ra f ja ln eg o  w  W a- 
w rz y ń c z y c ac h ,  pow . m ie c h o w s k ie g o  
dopuśc il i  s ię  o sz u k a ń c z y c h  m a n ip u la -  
la cy j  n a  w ięk szą  su m ę .

Obaj oszuśc i  pos iada li  u rz ę d o w e  
zezw o len ie  n a  z b ie ran ie  of ar, p o tw ie r ­
dzone  p rzez  k u r ję  b i s k u p ią  w K ie l­
cach  i p o św ia d c z o n e  p rzez  u rzęd y ,  na  
k tó ry c h  te re n ie  d o k o n y w a n o  zb iórk i 
ofiar.

W s k u t e k  p o le c a ją cy c h  l is tów  oraz 
z a św ia d c z eń  u rz ę d o w y c h ,  o fia ry  n a  
kośc ió ł  sy p a ły  s ię  ja k  z ro g u  o b f i to ś ­
ci Oszuści w idząc ,  że in te r e s  idzie , 
p o s ta n o w il i  sk o rz y s ta ć  z okazji  i z a ­
ro b ić  coś  d la  siebie .

Po  w s p ó ln e m  p o ro z u m ie n iu  się 
obaj zaczęli  fa łs z o w a ć  l i s ty  sk ła d e k ,  
w  te n  sposób , że pozycję  50 gr. o s z u ś ­
ci p rzerob il i  n a  5 gr. —  rob iąc  z zera  
l i te rę  g  , pozyc ję  1 zł. p rzerob il i  n a  
10 gr. d o p is u ją c  zero  za je d y n k ą  itp .  
W s k u t e k  o sz u k a ń c z y c h  m a n ip u la c y j  
oszuśc i  zarobili  d la  s ieb ie  k i lk a s e t  
z ło tych .

C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t ,  że ks .  prob. 
B o ra ty ń s k i ,  s to jący  n a  czele  k o m i te tu  
b u d o w y  ko śc io ła ,  p rzy  sp ra w d z a n iu  
l i s t  n ie  z a u w a ż y ł  p rze ro b io n y ch  pozy- 
cyj i l i s ty  p o d p isy w a ł  ja k o  z g o d n e  z 
rz e c z y w is to śc ią .

Oszuści p rzy zn a l i  s ię  do w in y  i po 
p rz e s łu c h a n iu  p rz e k a z an i  zosta li  do 
dy sp o zy c j i  w ła d z  sąd o w y c h .

Zamach na pociąg - j a k o  eksperyment.
Niebezpieczna zab aw k a  
wiejskich w yrostków .

P o c ią g  to w a ro w y  nr. 1490 w p a d ł  
p rz e d  k i lk u  d n ia m i  n a  o d c in k u  m i ę ­
d z y  w s ia m i  O sina  i D rg a n e k ,  w  p o ­
w iec ie  w ie lu ń s k im ,  n a  u s ta w io n y  n a  
to rz e  w ó zek  że lazny .

P rz y p u sz c z a n o ,  iż z a m a c h u  d o k o ­
na li  z łodzieje , k tó rz y  chc ie l i  o g rab ić  
w a g o n y  to w a ro w e  po w y k o le je n iu  s ię  
po c ią g u .

J a k  w y k a z a ło  d o c h o d z e n ie  —  w a ­
g o n ik  p o z o s ta w io n y  zo s ta ł  n a  to rze  
p ro w iz o ry c z n y m ,  p o ło ż o n y m  ob o k  to ­
ru  n o rm a ln e g o ,  p rzez  ro b o tn ik ó w  f i r ­
m y  „ B u d o p o l”, d o k o n y w u ją c e j  p rz e ­
b u d o w y  n a s y p u .

W y k o rz y s tu ją c  to  n ie d b a l s tw o  ro ­
b o tn ik ó w  21-le tn i  S ta n is ła w  Z jaw io n y ,  
18-le tn i S te f a n  P o l ty ń s k i ,  20-le tn i J ó ­
zef P o i ty ń s k i  i 22 -le tn i S ta n is ła w  T rz e ­
c iak ,  w sz y sc y  c z te re j  z a m ie sz k a l i  w  
g m in ie  K ie łczy g łó w , pow. w ie lu ń s k ie ­
go, p rz e c ią g n ę l i  w ó zek  z to ru  p ro w i­
zo ry czn eg o  n a  n o rm a ln y  i t a m  p o zo s ­
taw il i ,  a b y  p rz e k o n a ć  się , j a k i e  n a s ­
t ę p s tw a  sp o w o d u je  zd e rzen ie  s ię  po­
c ią g u  z c ię ż k im ,  ż e la z n y m  w a g o n i ­
k ie m .

W szy scy  ez te re j  zos ta l i  o sad zen i

Ludność Polski w liczbach.
Przyrost  naturalny zm nie jsza  się.

W e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  G łó w n e ­
go  U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o ,  o b e)m u ją -  
cy ch  ró w n ież  rok  1931, p rzy ro s t  lu d ­
ności w P o lsce  w o s ta tn ic h  la lach  
zm n ie jszy ł  s ię  trochę ,  co da się  n ie ­
w ą tp l iw ie  o b ja śo ić  k ry z y s e m  i c ięk ie -  
m i w a r u n k a m i  m a te r ja ln e ro i .

P o d c z a s  g d y  w r. 1929 urodz iło  
s ię  dzieci ży w y c h  988.000, a w  ro k u  
1930 —  aż  1.016 000, rok  1931 p r z y ­
nosi  ju ż  ty lk o  966.000 u ro d zeń ,  czyli 
o 50.000 m n ie j ,  n iż  rok  p o p rzed n i .  
P o n ie w a ż  liczba  z g o n ó w  pozo s ta ła  
m n ie j  w ięce j  ta  s a m a  (około  500.000 
ro czn ie ) ,  z m n ie js z y ł  s ię  ró w n ie ż  p r z y ­
ro s t  n a tu r a ln y  lu d n o śc i ,  po d czas  g d y  
w  ro k u  1930 w y n o s i ł  on  526.000 (a 
z a te m  zgó rą  pół m il jo n a )  w  ro k u  1981 
sp a d ł  do 471.000, czy li  o 55.000. P r o ­
c e n to w o  p rz e d s ta w ia  s ię  to  w n a s tę ­
p u ją c y  sposób : w  ro k u  1929 p rz y ro s t  
n a tu r a ln y  lu d n o śc i  R zeczy p o sp o l i te j  
w y n o s i ł  15 p ro  m il le ,  czy li  że n a  k a ż ­
de  ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w  p rzy b y ło  p rzez  
te n  ro k  p ię tn a s tu  (po o d l iczen iu  zgo ­
nów ), w  ro k u  1980 w zrós ł  on do 16,7 
pro  m ile ,  a w  r o k u  1931 —  sp a d ł  
do 14,8.

Jeże l i  z b a d a m y ,  jak i je s t  p rz y ro s t  
lu d n o śc i  w  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic a ch  
p a ń s tw a ,  to  p rz e k o n a m y  się, że  n a j ­
szy b c ie j  w z ra s ta  lu d n e ś ć  w o je w ó d z tw  
w s c h o d n ic h  (w ileń sk ie ,  n o w o g ro d zk ie ,  
p o le sk ie ,  w o ły ń sk ie ) ,  g d z ie  rozrodczość  
s ię g a  35,4 pro  m il le  (dla całe j  P o lsk i  
ty lk o  30,3), & p rz y ro s t  n a tu ra ln y  w y ­
nosi  19,5 pro  m ile  (cala P o ls k a — 15,3). 
N a jw o ln ie j  n a to m ia s t  w z a s ta  lu d n o ś ć  
w o je w ó d z tw  p o łu d n io w y c h  (k ra k o w ­
sk ie ,  lw o w sk ie ,  t a rn o p o lsk ie ,  s t a n i s ł a ­
w o w sk ie ) ,  d la  k tó ry c h  p rzy ro s t  n a t u ­
ra ln y  w y n o s i  18,2 pro m ilie .  Je ż e l i  
je d n a k  z e c h c em y  się p rzek o n ać ,  w 
ja k ie j  dz ie ln icy  k ra ju  rodzi s ię  n a j ­
m n ie j  dzieci,  to  d o jdz iem y  do w n io s ­
k u ,  że d z ie ln icą  tą  są  w o je w ó d z tw a  
z a c h o d n ie  (ś ląsk ie ,  p o z n a ń sk ie  p o m o r ­
sk ie ) ,  gd z ie  rozrodczość  roczn a  s ię g a  
ty lk o  28,6 pro  m il le  ( a a  w sc h o d z ie  
35,4).

D z ie ln ice  z a c h o d n ie  R zp lite j  wy_ 
k a z u ją  n a jm n ie j s z ą  roz rodczość  i naj]  
m n ie js z ą  śm ie r te ln o ść ,  ten  o s ta tn i  o b ’ 
ja w  da  się  n ie w ą tp l iw ie  o b ja śn ić  wyż" 
s z y m  p o z io m em  h ig je n y  i k u l tu r y  f f  
zyczne j ,  an iże l i  w in n y c h  d z ie ln ic a c h ’

Popraw a na rynku włókienniczym.
W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  Z w iązk u  

p rz e m y s ło w c ó w  w  B ia ły m s to k u ,  s y t u a ­
cja  w  tu te j s z y m  p rz e m y ś le  w łó k ie n n i ­
czy m  w  m ie s ią c u  l ip c u  p rz e d s ta w ia ła  
się  n a s tę p u ją c o :

P o  z l ik w id o w a n iu  s t r a jk u  w łó k ie n ­
n iczego  w n o cy  n a  12 lipca ,  u ru c h o ­
m ie n ie  f a b ry k  s to p n io w o  w z ra s ta ło  i 
w  o s ta tn im  ty g o d n iu  l ipca  w o b ec  u- 
ru c b o m ie n ia  części z a k ła d ó w  n a  dw ie  
z m ia n y ,  s t a n  u ru c h o m ie n ia  w s z y s tk ic h  
fa b ry k  w yno s i ł  50 proc. w s to s u n k u  
do je d n e j  z m ia n y .  Z ag ran icę  w y w i e ­
ziono z B ia łe g o s to k u  w l ip cu  33.723 
kg .,  z tego  15.986 k g .  g o to w y c h  u b ra ń  
i s u k n a  b ia ło s to ck ieg o .  F a b ry k i  i n te n ­
sy w n ie  w y k a ń c z a ją  k o n ty n g e n ty  e k s ­
p o r to w e  sp ó źn io n e  z p o w o d u  s tra jk u .  
P o śp ie c h  te n  j e s t  p o d y k to w a n y  s p e c ­
ja ln ie  w y g a ś n ię c ie m  z d n ie m  21 s i e rp ­
n ia  t. zw. w y w o z u  k o n cesy jn eg o .  J e s t  
j e d n a k  p ra w ie  w y k lu c z o n e m ,  aby  
w s z y s tk ie  k o n ty n g e n ty  zo s ta ły  do t e ­
g o  czasu  w y k o ń c z o n e .  W s z y s tk ie  b ie ­
żące  o b s ta lu n k i  p rz y ję te  zos ta ły  z u- 
w z g lę d n ie n ie m  k a lk u la c j i  k o rz y s tn e j  
d la  k o m p e n s a ty ,  co w y n ie s ie  10 proc. 
w a r to śc i  tow aru .  N a  te rn  t le  n i e w ą t ­

p liw ie  p o w s ta n ą  k o m p l ik a c je  i n ie p o ­
ro z u m ie n ia  z od b io rcam i z a g r a n ic z ­
n y m i ,  g d y ż  p rz e m y s ło w c y  b ia ło s to ccy  
n ie  są  w  s t a n i e  w z iąć  n a  s ieb ie  ca ł­
k o w ic ie  t a k  z n a c z n j c h  s t r a t .  N o w y c h  
z a m ó w ie ń  e k s p o r to w y c h  w p ły n ę ło  w 
l ip c u  bardzo  m ało .

P rz e d s ta w ic ie le  f i rm  b ia ło s to c k ic h  
w  A n g lj i  d o n o sz ą  o z n a c z n em  z a p o ­
tr z e b o w a n iu  n a  k o n fe k c ję  b ia ło s to ck ą ,  
o fe ro w a n ą  d o ty c h c z a s  po c e n a c h  n iż ­
sz y c h  z p o w o d u  k o rzy śc i  k o m n e n s a -  
cy jn y ch .  O becn ie  z p o w o d u  cofn ięc ia  
ty c h  k o rzy śc i  toczą  się  p e r t r a k ta c je  z 
o d b io rc a m i  a n g ie l s k im i  o o d p o w ie d n ią  
p o d w y ż k ę  cen.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  l ip c a  p rzy b y l i  
d o iB ia łe g o s to k u  h u r to w n ic y  z w ie lu  
m ia s t  p o lsk ich  i poczyn il i  n ie z n a c zn e  
z a k u p y  po w y ją tk o w o  n is k ic h  ceDach, 
o 20— 25 proc. n iż szy ch  n iż  w  sezo ­
n ie  z e sz łeg o  ro k u .  T ra n z a k c je  d o c h o ­
dzą  do s k u t k u  w s z c z u p ły c h  ro z m ia ­
ra c h ,  g d y ż  n a b y w c y  d o m a g a ją  s ię  u- 
d z ie le n ia  im  k re d y tu ,  n a  co f a b r y k a n ­
ci n ie  zgad za ją  s ię .  P o z a te m  k u p c y  
o c z e k u ją  d a lszeg o  s p a d k u  cen  n a  r y n ­
k u  w łó k ie n n ic z y m .

w a re sz c ie  do ch w il i  z a k o ń c z e n ia  do­
c h o d zeń .

Za pieniądze  z Moskwy.
W  p ar t j i  k o m u n is ty c z n e j  w W iln ie  

p a n u je  coraz w ięk szy  chaos  i dezo r­
g a n iz a c ja .

Na g ra n ic y  so w ie c k ie j  u ję to  j e d n e ­
go  z cz ło n k ó w  tej p a r t j i  n ie ja k ie g o  
B en k a ,  k tó ry  z łożył polic ji r e w e la c y j ­
n e  zezn an ia  o s to s u n k a c h  w  p a r t j i .  
W e d łu g  o św ia d c z e ń  B e n k a  k ie ro w n ic y  
p a r t j i  k r a d n ą  w p ro s t  p ien iąd ze ,  n a d ­
sy ła n e  z M o sk w y  i n ie  c h c ą  b rać  
czy n n eg o  u d z ia łu  w  im p re z a c h ,  g r o ­
ż ą c y c h  ja k ie m ś  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ,  
tw ie rd z ą c ,  że d la  d o b ra  p a r t j i  n ie  w o l­
no  im  n a ra ż a ć  s w e g o  życia.

O becn ie  j e d y n ie  m ło d z ie ż  k o m u n i ­
s ty c z n a ,  z łożona z m ło d y c h  żydów , u- 
j a w n ia  p e w n ą  ru c h l iw o ść ,  a le  i w śró d  
n ie b  da je  s ię  o d c z u w a ć  b rak  d y s c y ­
p liny . Coraz częściej z a ch o d zą  w y p a d ­
k i  w z a je m n y c h  d e n u n c ja c y j .

W  z w ią z k u  z te m  p rz y b y ła  do W i l ­
n a  sp e c ja ln a  d e le g a c ja  k o m so m o łu ,  ce  
Iem  p rz e p ro w a d ze n ia  czys tk i .

Lokator na letnisku —
złodzieje w mieszkaniu.

B erysz  W a jn b e rg  z am . w  Ł odzi 
w y je c h a ł  p rzed  k i lk u  d n ia m i  do ro d z i­
n y  n a  le tn isk o ,  zab ezp ieczy w szy  m i e ­
s z k a n ie  p rzy  p o m o c y  k i lk u  zam k ó w .

P o  po w ro c ie  do d o m u  W a jn b e rg  
zd z iw ił  s ię , w id ząd ,  iż  d rzw i m ie s z k a ­
n ia  są  ty lk o  p rz y m k n ię te .  W  c h w ilę

p o te m  s k o n s ta to w a ł  W a jn b e rg ,  że 
w s z y s tk ie  zam k i ,  j a k ie m i  zab ezp ieczy ł  
d rzw i,  zos ta ły  w y ła m a n e .

J a k  s ię  o k aza ło — w  m ie s z k a n iu  g o s ­
p o d a ro w a li  w ła m y w a c z e ,  k tó rzy  —  
b ę d ą c  na jw id o czn ie j  dobrze  po in fo r­
m o w a n i ,  że  j e s t  ono bez op iek i ,  s p l ą d ­
ro w a l i  le n ie m a l  d o szczę tn ie ,  ro zb i ja ­
jąc  sza fy  i w alizy . W ła m y w a c z e  z ra ­
b o w a li  t rzy  c en n e  fu t ra ,  s ie d e m  m ęs-  
s k ic h  g a rn i tu ró w ,  różne  in n e  szozegó ły  
g a rd e ro b y ,  b ieliznę, s r e b ra  i t  d.

P o s z k o d o w a n y  oblicza  p o n ie s io n ą  
s t r a t ę  na  10,000 z ło tych .

ZE ŚWIATA.
Człowiek,  który źył z rewolw eru .

P ra s a  n o w o jo rsk a  donosi o c ie k a ­
w y m  w y p a d k u ,  k tó re g o  b o h a te r  21-le tn i 
W i l l ia m  R o b e r tso n ,  p rzez  ca ły  m ie ­
s ią c  u t r z y m y w a ł  s ię  d o sk o n a le ,  bez 
g ro sza  w  k ie szen i ,  n ic  n ie  rob iąc .  
M ieszka ł  on  w  w y g o d n y c h  z a c iszn y ch  
p e n s jo n a ta c h  u  s ta r s z y c h  pań , k tó re  
go  d o sk o n a le  o d ż y w ia ły ,  jeźd z i ł  w y- 
g o d n e m i  ta k s ó w k a m i ,  a n a w e t  b aw ił  
s ię  w ieczo ram i w eso ło  n a  d a n c in g a c h .  
G dy przysz ło  do p łacen ia ,  R o b er tso n  
w y c ią g a ł  z k ie szen i  p is to le t ,  z a g ra ż a ł  
n im  d o m a g a ją c e m u  s ię  p ien ięd zy  i 
z m y k a ł .

W te n  sposób  p ęd z i ł  R ib e r t s o u  
życie , k tó re  w y d a w a ło  m u  s ię  w N o­
w y m  J o r k u  t a k  w y g o d n e  i m iłe ,  że 
m y ś la ł  n a w e t  o żen iaczce . W p e w n y m  
lo k a lu  t a n e c z n y m  pozna ł  p ię k n ą  Po lkę ,

w k tó re j  oczach  zna laz ł  ró w n ież  u zn a  
nie . M łoda p a ra  p o s ta n o w iła  w ziąć  n a ­
z a ju t rz  ś lub . P rzez  4 dn i uży w a ło  
m a łż e ń s tw o  życia , p ła c ą c  ze w sz y s tk o  
g ro źb ą  s t rz a łu .  W reszc ie ,  do k i lk u  
d n ia c h  m a łż e ń s tw o  p o k łóc iło  s ię  n a  
u licy .  R e z o lu tn a  P o lk a  w sk o czy ła  do 
s a m o c h o d u ,  za n ią  ru s z y ł  w p o śc ig  
m ło d y  m ą ż  te ro ry z u ją c  szofera  rew o l­
w e re m . P rz e je ż d ż a ją c  ko ło  po l ic jan ta ,  
szofer  k r z y k n ą ł  g ło śno  ch cąc  sk ie ro ­
w ać  na  s ie b ię  u w a g ę .  N a ty c h m ia s t  
ru s z y ł  za  zb ieg iem  ca ły  oddz ia ł  po­
licji m o to ro w e j .  Gdy go  w reszc ie  
sc h w y ta n o  po l ic jan c i  Drzekonali s ię , 
że g ro ź n a  broń , k tó rą  R o b e r tso n  tero- 
ry z o w a ł  ta *  d łu g o  w s z y s tk ic h  był to  
z w y c z a jn y  s t r a sz a k ,  j a k i m  b a w ią  
s ię  m a łe  dzieci.

Jak cza rodziej  szuka ł  duka tów.
W T oaifcó. z okaz ji  z a b a w y ,  z a ło ­

żył s ię  RosjaniD n a z w is k ie m  j e r e z e w  
ze sw o im  to w a rz y sz e m , że zdo lny  je s t  
w s k a z a ć  m ie jsc e  z a k o p a n y c h  z ło ty ch  
p ien iędzy . Z a k ła d  p rzy szed ł  po s k u t k u  
i n a  p rze s trzen i  około 500 m e t ró w  
k w a d r a to w y c h  z a k o p a n o  w p e w n y m  
p u n k c ie ,  w  g łę b o k o śc i  80 cm . lOO' 
z ło ty ch  d u k a tó w , z łożonych  w k a s e tc e .  
J e r e z e w  w raz ie  z n a lez ien ia  m ia ł  
o t r z y m a ć  p o łow ę , a le  pod  w a r u n k ie m ,  
że t ra f i  o d ra z u  w  to  m ie jsce ,  a n ie  
będz ie  ż a d n y c h  p ró b n y c h  k o p ań .

Je r e z e w  począł o b ch o d z ić  o k re ś lo n ą  
p rz e s t rz e ń  i po g o d z in ie  s t a n ą ł  d o ­
k ła d n ie  w  te m  m ie jsc u ,  g d z ie  by ła  
z a k o p a n a  i dobrze  z a m a s k o w a n a  k a ­
s e tk a  z d u k a ta m i  i k a z a ł  j ą  w y d o b y ć .  
N ie  p o s łu g iw a ł  s ię  ró żd żk ą ,  a  g d y  go  
s ię  z a p y ta n o ,  j a k i m  sp o so b e m  tra f i ł  
n a  z łoto, od rzek ł ,  że m ia ł  w  t e m  
m ie js c u  je d y n ie  p e w n e  j a k ie ś  w y c z u ­
cie, a w  in n y c h  m ie js c a c h  teg o  n ie  
d o z n a w a ł .

Co usłyszjfinjf dziś przez Radjo?
W A R S Z A W A  6 s ie rp n ia

11.58 S ygna ł  czasu  z W arsz .  Obs. A str  
H e jn a ł  krak.

12.05 P ro g r a m  n a  dz. bież.
12.10 Codz. P rz e g lą d  P ra sy  Polskiej.
12.40 Urz. kom. P ańs tw .  Inst. M et
12.45 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
13 35 P ły ty  g ram o fo n o w e .
15.00 K om unikat g ospoda rczy .
15.10 P ły ty  g ram o fo n o w e.
15.30 W iad. w o jsk o w e  i s t rze le ck ie .
15.40 S łu c h o w isk o  dla dzieci.
16.05 P ły ty  g ram ofonow e.
16.35 Kom. Centr .  B iura  H ydr.  d la  żeg lug i  

i rybaków .
16.40 D laczego  św ięc im y  dzień  6-ty s ie rp ,
17.00 K once r t  p o p o łu d n io w y .
18.00 N ab o ż eń s tw o  z W iln a  
19 00 Muzyka r e l ig i jn a  z p ły t.
19.15 Rozmaitości.
19 35 P ras .  D ziennik  Radjow y.
19.45 „W ia d o m o śc i  og rodn icze .1*
19 55 P ro g r a m  na  dz n a s tę p n y .
20.00 Na „widnokręgu**.
20.13 M uzvka lekka.
21.20 S łu ch o w isk o  z Krakowa.
21.50 D o d a te k  do P ra s  Dz R a d jow ego .
21.55 Kom. Gł. W ojsk .  S tacji.  Met. d la  ko ­

m unikacji  lotniczej.
22.05 U tw o ry  Chopina
22.40 W iadom ości spor tow e.
22.50 Z e  sz laku  „M arszem  Kadrówki**.
22.55 Muzyka taneczna .

K A T O W IC E  6 s ierpnia
11.58 S y g n a ł  czasu z Warsz., hejnał krak., 

p ro g ra m  na dz. bież.
12.05 P ro g r a m  na dz. nas t.
12.10 C odz ienny  P rz e g lą d  P ra s y  Polskiek 

z W arszaw y.
12.20 P ły ty  g ram o fo n o w e.
12.40 Kom. m e teo r ,  z W arszaw y.
12.45 P ły ty  gram ofonow e.
14.00 Kom unika t gospodarczy .
15.00 Kom. gosp. z W a rsz a w y .
15.10 In te r m e z z o  m uzyczne .
15.30 T ra n sm is ja  z W a rsz a w y .
16.05 In te rm e z z o  m uzyczne .
16.20 S k rz y n k a  p o c z to w a  dla dzieci,
16.40 Transm is ja  z W a rsza w y .
17.00 A udyc ja  leg jonow a
18.00 N ab o ż eń s tw o  z W ilna.
19.00 Rozmaito śc i .
19.10 P ro g ra m  na dz. nast.
19.15 Odczyt.
19.35 P ras .  Dz. Radj. z W a rsz a w y .
19.45 F e l je to n  sp o r to w y .
20.00 T ra n sm is ja  z W a rs z a w y .
21.20 S łu ch o w isk o  z Krakowa.
21.50 Dod. do P ra s  Dz. Radj.  z Warsz.
21.55 Kom. meateor. z W arszaw y.
22.00 P ro g r a m  na  dz. n as tępny .
22.05 K o n ce r t  chop inow sk i z W a rs z a w y  
22 40 W iad .  sp o r to w e  z W a rsza w y .
22.50 T ra n sm is ja  z Krakowa.
22.55 M uzyka ta n eczna .

«KNY OGŁOSZEŃ: P rz e d  tekztem  40 gr. za w iersz  ram., nadesłane, w  tekśc ie  i za tek s tem  30 gr., _  ta b e la ry c z n e  50 proc. d ro że j ,  z a g ra n ic z n e  100 p roc D robna 
, H ,  ‘  10 N ajm niejsze 1 *1. -  B ezrobo tn i  i p o sz u k a ją * ,  prący k orzysta j, * 50 proc. ulgi p rzy  z .m i e . z c z .n m  ogłoszeń  d r o b n y c h  - W s z e l k i e  k o m u n i k a t ^  z r z e . « d
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